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Klasyk... 
przeciętniaków \12

Zwycięski powrót 
Lewandowskiego \13
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Hojnie wsparli ważny cel \4
Dostaliśmy kolejną szansę. 

Dziękujemy! \5
Zawsze warto marzyć 

i wierzyć \7
Żeby odnaleźć siebie, 

trzeba się zgubić \9
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PO KRADZIEŻY W LUWRZE... 

P
rokuratorka Paryża Laure Beccuau powiedziała, 
że dwaj mężczyźni, którym postawiono zarzuty 
w związku z kradzieżą klejnotów z Luwru, byli za-

mieszani w sprawę z 2015 roku dotyczącą innej kra-
dzieży i zostali za to skazani oraz dość blisko się znają.

Pierwszy z mężczyzn, w wieku 37 lat, ma na swoim 
koncie 11 wyroków, niemal wszystkie za kradzieże. 
– Jednak są to przestępstwa, które zwykle nie są ko-
jarzone z wysokimi kręgami przestępczości zorgani-
zowanej – oceniła prokurator.

Drugi z mężczyzn skazywany był około 15 razy.
Wszystkie cztery osoby, którym obecnie postawiono za-

rzuty w związku z kradzieżą w Luwrze, mieszkały w depar-
tamencie Sekwana-Saint-Denis, na wschód od Paryża.

Szef MSW Laurent Nunez powiedział dziennikowi 
„Le Parisien”, że sprawców było czterech, a poszuki-
wany jest co najmniej jeszcze jeden.

Media we Francji podały w sobotę, że dwóm kolejnym 
osobom zatrzymanym w tej sprawie postawiono wstępne 
zarzuty. Wcześniej zaś w stan oskarżenia postawiono 
dwóch mężczyzn, którzy przyznali się częściowo do 
udziału w przestępstwie. Na ich trop naprowadziły prób-
ki DNA zebrane przez ekspertów na miejscu kradzieży.

Klejnoty koronne warte około 88 milionów euro skra-
dziono z Luwru – najczęściej odwiedzanego muzeum 
świata – 19 października. Złodzieje zrabowali osiem klej-
notów, a jeden zgubili podczas ucieczki. Po tej kradzie-
ży Luwr przekazał niektóre ze swoich najcenniejszych 
klejnotów do przechowania Bankowi Francji. PAP

SZWEDZKI RZĄD ZAPŁACI 
IMIGRANTOM 

ZA OPUSZCZENIE KRAJU

R
ząd Szwecji od 1 stycznia znacznie podwyższy kwo-
tę, jaka przysługuje migrantom, którzy zdecydują 
się na dobrowolne opuszczenie kraju. Współpracy 

przy mającej do tego zachęcić kampanii odmówiła już 
jednak co najmniej jedna czwarta szwedzkich gmin. 
To pierwszy od 10 lat przypadek, gdy szwedzkie gminy 
tak licznie stanęły po stronie migrantów. W 2015 roku 
Szwecja przyjęła rekordową liczbę ponad 162 tysięcy 
wniosków o azyl. Wiele samorządów miało wówczas 
kłopoty z integracją tak dużej liczby przybyszów.

Pod koniec października rząd ustalił kwotę zasiłku na 
powrót dla dorosłej osoby na 350 tysięcy koron (około 
32 tysięcy euro). Dotychczas wyjeżdżającym ze Szwe-
cji migrantom przysługiwało 10 tysięcy koron (około 
910 euro). Mimo zachęty na wyjazd decydowały się 
pojedyncze osoby. Od początku 2025 roku był jeden 
taki przypadek, a w całym 2024 roku – cztery.

W związku z podwyższeniem kwoty świadczenia rzą-
dowa koordynatorka Teresa Zetterblad rozesłała do 
290 szwedzkich samorządów lokalnych zaproszenie 
na spotkanie w sprawie wsparcia kampanii mającej 
zachęcić migrantów do powrotu. PAP

S
to dwadzieścia ty-
sięcy złotych prze-
znaczy MSWiA na 

„Ogólnopolską kampanię 
edukacyjno-profi laktyczną 
na rzecz przeciwdziałania 

mowie nienawiści” –  po-
informował resort. Wy-
startowała ona w mediach 
społecznościowych na po-
czątku listopada i potrwa 
do końca 2025 roku.

Realizowana jest we 
współpracy z  fundacją 
GrowSPACE. Potrzebę 
jej przeprowadzenia mi-
nisterstwo argumentuje 
danymi z  ostatnich lat, 

pokazującymi niepoko-
jący wzrost w Polsce licz-
by przestępstw motywo-
wanych uprzedzeniami 
–  ataków ze względu na 
różnice narodowościowe, 

etniczne, rasowe i wyzna-
niowe.

„Choć często zaczyna się 
od wpisów w  internecie, 
ma to destrukcyjny wpływ 
na życie codzienne i często 

prowadzi do wykluczenia, 
dyskryminacji, a w skraj-
nych przypadkach nawet 
do przemocy” –  czytamy 
w  informacji prasowej 
MSWiA.  PAP

KAMPANIA PRZECIWDZIAŁAJĄCA MOWIE NIENAWIŚCI

eprasa.pl 27bfcc4325
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które poprawią sytuację 
–  powiedział radny Fa-
bianowicz. –  Natomiast 
w  przypadku ronda OKS 

zlecenie wykonania anali-
zy potwierdza, że problem 
istnieje. 

W  sprawie prawoskrętu 
z ul. Tuwima w al. Sikor-
skiego interpelował wcześ-
niej radny Tomasz Głażew-
ski. – Problem jest i ciągle 
narasta. Potwierdzeniem 
są coraz liczniejsze uwagi 
dotyczące obowiązującej 
obecnie w tym miejscu or-
ganizacji ruchu. Kierowcy 
odczuwają go bardziej niż 
drogowcy. Trzeba znaleźć 
w  końcu rozwiązanie, bo 
sytuacja jest zupełnie inna 
niż przed kilkoma latami 
–  zaapelował radny Gła-
żewski.  GRZEGORZ SZYDŁOWSKI

N
ajbardziej zatłoczo-
ne i niebezpieczne 
skrzyżowania pod 
lupę wziął Marek 

Fabianowicz, radny Koa-
licji Obywatelskiej. Wska-
zał trzy takie lokalizacje: 
rondo Ofiar Katastrofy 
Smoleńskiej, skrzyżowanie 
przy Galerii Warmińskiej 
i  krzyżówka Sikorskiego/
Wilczyńskiego/Płoskiego. 

Do ratusza wystąpił z pro-
pozycją zmiany obowiązu-
jących obecnie organizacji 
ruchu. Zdaniem radnego 
mogą one odkorkować te 
miejsca. 

W  pierwszym przypad-
ku sugeruje, aby ustawić 
przed wjazdem na rondo 
od strony ul. Artyleryj-
skiej i al. Szumana uzupeł-
niające znaki: na wprost 
i  w  lewo oraz na wprost 
i  w  prawo oraz znaki po-
ziome w  postaci strzałek 
kierunkowych, analogicz-
nie jak na ul. Towarowej 
przed rondem na placu 
Ofi ar Katynia. 

„Proponuję, aby pas jezd-
ni drugi od prawej, któ-
ry w  obecnym stanie jest 
tylko pasem do jazdy na 
wprost, dawał możliwość 
jazdy zarówno na wprost, 
jak i w prawo” – to propo-
zycja w interpelacji radne-
go Fabianowicza dotycząca 
organizacji ruchu na skrzy-
żowaniu ul. Tuwima i  al. 
Sikorskiego. „Zapropono-
wana powyżej organizacja 
ruchu wymusi zmianę syg-
nalizatorów świetlnych za-
stosowanych na ul. Tuwima 
(przy skręcie w prawo w al. 
Sikorskiego) poprzez za-
stąpienie sygnalizatora wa-
runkowego skrętu w prawo 
sygnalizatorem ogólnym”.

Ratusz: Skutki zmian 
niosą ryzyko
Do zgłoszonych propo-

zycji odniosły się właśnie 
władze Olsztyna. Jeżeli 
chodzi o  proponowaną 
zmianę organizacji ruchu 
na prawoskręcie z ul. Tu-
wima w  al. Sikorskiego, 
władze Olsztyna zazna-
czają, że można ją roz-
patrywać w  dwóch wa-
riantach. W  pierwszym 
należałoby zaprojektować 
tak zmianę sygnalizacji 
świetlnej, by zlikwidować 
warunkową strzałkę skrętu 
w prawo oraz wprowadzić 
dwuetapowe przejście dla 

pieszych przez al. Sikor-
skiego. – Z obserwacji, ja-
kie są prowadzone przez 
uprawnionych pracowni-
ków urzędu miasta, wyni-
ka, że natężenie ruchu pie-
szych w tym miejscu z racji 
szkoły, galerii handlowej 
i przystanków komunikacji 
miejskiej jest bardzo duże, 
a w przypadku uruchomie-
nia sygnału zielonego dla 
pieszych w dwóch etapach 
może to doprowadzić do 
sytuacji kolejkowania się 
niechronionych uczestni-
ków ruchu na tzw. wyspie 
dzielącej – stwierdził pre-
zydent Robert Szewczyk 
w udzielonej odpowiedzi. 

Jego zdaniem taka sytu-
acja szczególnie w  godzi-
nach szczytu ruchu może 
wiązać się ze zwiększeniem 
ryzyka wystąpienia zda-
rzeń drogowych z udziałem 
pieszych i  rowerzystów. 
Drugi wariant zakłada 
likwidację warunkowej 
strzałki skrętu w  prawo 
bez zmian na sąsiednim 
przejściu dla pieszych. A to 

oznaczałoby zwiększenie 
częstotliwości zapalania 
się zielonego światła dla 
pieszych. To jednak do-
prowadziłoby zdaniem 
władz Olsztyna do zato-
rów na innych wlotach na 
wskazanym skrzyżowa-
niu, które jest najbardziej 
obciążonym w  Olsztynie. 
Ratusz przypomina, że 
w  ciągu doby przejeżdża 
przez nie około 60 tysięcy 
pojazdów. 

Jakie jest stanowisko 
ratusza w przypadku pro-
pozycji zmiany organizacji 
ruchu na skrzyżowaniu Si-
korskiego/Wilczyńskiego/
Płoskiego? W tym przypad-
ku ratusz przypomina, że 
jadący na wprost z al. Si-
korskiego w ul. Płoskiego 
mają dwie fazy zielone-
go światła, z  czego druga 
włącza się przy przejeździe 
tramwajów. Proponowana 
zmiana spowodowałaby 
likwidację dodatkowej 
możliwości przejazdu 
związanej z  pojawieniem 
się tramwajów. 

Trzeba znaleźć 
wspólnie rozwiązania
W  przypadku sytuacji 

na rondzie OKS ratusz 
przyznaje, że dotychczas 
wprowadzane rozwiązania, 
w  tym rondo turbinowe, 
były odbierane przez kie-
rowców jako niebezpiecz-
ne lub mało efektywne. 
Decyzje o nowych zapad-
ną po opracowaniu przez 
Politechnikę Krakowską 
odpowiedniej analizy. Na 
razie tamtejsi pracownicy 
otrzymali dane o natężeniu 
ruchu w tym miejscu. 

– Uzyskane odpowiedzi 
nie satysfakcjonują mnie, 
bo wychodzi na to, że nie 
ma problemu. Dlatego nie 
zamierzam odpuścić tych 
spraw. Na przykład spra-
wa ruchu pieszego przy 
prawoskręcie z  ul. Tuwi-
ma w al. Sikorskiego: ten 
akurat jest największy na 
wysokości skrzyżowania 
z ul. Wańkowicza. Jestem 
przekonany, że w  końcu 
wspólnie dojdziemy do 
konkretnych rozwiązań, 

KIEROWCY CHCĄ ZMIAN 
NA SKRZYŻOWANIACH. 

RATUSZ ODPOWIADA 
Ratusz przedstawił swoje stanowisko w sprawie zmian na największych 

skrzyżowaniach w Olsztynie. Nie wszystkim to się spodoba.

95125otbr-a-M

Prezydent Olsztyna
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NOWY OŚRODEK ZDROWIA
Stawiguda to najbardziej rozwijająca się gmina w sąsiedztwie 

Olsztyna. Przekłada się to na rosnącą liczbę mieszkańców 

(z danych GUS wynika, że obecnie jest ich około 15 tysięcy).

A to z kolei powoduje, że rośnie też zapotrzebowanie na 

usługi zdrowotne. Stąd wziął się pomysł uruchomienia nowej 

placówki, która jest fi lią Gminnego Ośrodka Zdrowia w Stawi-

gudzie. Została ona właśnie uruchomiona na nowym osiedlu 

przy ul. Lazurowej, tuż przy granicy administracyjnej z Ol-

sztynem. — Mamy lekarza rodzinnego i pediatrę, czyli lekarzy 

pierwszego kontaktu. Mieszka tam wiele osób z dziećmi, więc 

są oni bardzo potrzebni — mówi Magdalena Matracka, zastęp-

czyni wójta gminy Stawiguda. Pacjenci będą mieli teraz bliżej. 

— Już w pierwszych minutach po otwarciu fi lii stawigudzkie-

go ośrodka zdrowia zaczęły zapisywać się pierwsze osoby.

— Dowiedziałem się, że tu otwiera się bardzo dobrze 

wyposażony ośrodek zdrowia. Liczę na łatwiejszy dostęp do 

lekarza — mówi Krzysztof Chełchowski, pierwszy zapisany 

tu mieszkaniec gminy. 

Całkowity koszt inwestycji to około 790 tysięcy złotych, 

w tym dotacja w wysokości około 640 tysięcy złotych 

z Funduszy Europejskich dla Warmii i Mazur, natomiast wkład 

własny gminy to około 150 tysięcy złotych. — Za te środki 

dostosowaliśmy pomieszczenia do poszerzonych świadczeń 

zdrowotnych, kupiliśmy  nowoczesny sprzęt. To m.in. aparat 

USG, nebulizator dla dzieci i dorosłych czy podoskop diagno-

styczny z kamerą full HD. Zapewniliśmy również dostępność 

osobom ze szczególnymi potrzebami. — Michał Kontrakto-

wicz, wójt gminy Stawiguda, cieszy się i przyznaje, że starania 

o uruchomienie ośrodka na Jarotach trwały dosyć długo. 

HOJNIE WSPARLI WAŻNY CEL
W trakcie kwesty na cmentarzach komunalnych w Olsztynie zebrano blisko 23 tysiące złotych. To jeden 
z najlepszych wyników zbiórek na rzecz ratowania olsztyńskich zabytkowych cmentarzy w ich historii.

NOWY PORTAL
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T
o była już 23. edycja 
zbiórki na rzecz rato-
wania zabytkowych 

cmentarzy stolicy regionu. 
Tradycyjnie już wzięło w niej 
udział wielu ludzi kultury, 
dziennikarzy i  samorzą-
dowców. Kwestowano na 
cmentarzu komunalnym 
przy ulicy Poprzecznej oraz 
przy nekropolii w Dywitach. 
Odwiedzający cmentarze 
hojnie wsparli kwestę. Były 
to zarówno drobne kwoty, 
jak i banknoty od 20 do 50 
złotych. Wrzucający życzyli 
zbierającym, by jak najwię-
cej uzyskali pieniędzy. 

— Łącznie zebrano 22 
685 złotych —  informuje 
Zbigniew Kot, dyrektor Za-
kładu Cmentarzy Komunal-
nych w Olsztynie. — Wyniki 
tegorocznej kwesty są jedny-
mi z najlepszych w historii 
ich prowadzenia. Dotych-

czas rekordowa kwota padła 
kilka lat temu, kiedy zebra-
no około 24 tysięcy złotych. 

Najwięcej odwiedzający 
cmentarz przy ulicy Po-
przecznej wrzucali do puszki 
radnej Katarzyny Faliszew-
skiej, która kwestowała 
przez dwie godziny przy 
głównej bramie tej nekro-
polii. Zdołała ona uzbierać 
1648 złotych. Wraz z  nią 

kwestował 
prezydent 
O l s z t y -
na Robert 
Szewczyk, 
który zebrał 
1337 złotych. 
—  To dowód na to, że 
potrafi my dbać o swoje dzie-
dzictwo i o pamięć tych, któ-
rzy tworzyli historię naszego 
miasta — skomentował pre-

zydent Olsztyna tegoroczną 
kwestę. 

Zbiórka na rzecz ratowa-
nia dawnych cmentarzy pro-
wadzona jest od 2003 roku. 
Przed tegoroczną akcją ze-
brano około 300 tysięcy zło-
tych. Renowacje wspierane 
są także przez budżet miasta 

Olsztyna. Od 2006 
roku na ten cel 

przeznaczono 
prawie 800 ty-
sięcy złotych.

Dzięki dar-
c z y ń c o m 
możliwe było 

odrestauro-
wanie wielu 

mogił, krzyży, 
ogrodzeń, a  także 

kaplic na historycznych ne-
kropoliach stolicy regionu: 
św. Jakuba, św. Józefa oraz 
św. Jana Nepomucena na 
Dajtkach. GS
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W 
suterenie sie-
dziby fundacji 
Pomoc Patrioty 
jest tak wąsko, 

że ludziom zdarza się mi-
jać bokiem. Jedni trzymają 
w ręku skierowanie do le-
karza, inni zmięty worek 
z ubraniami, ktoś nerwo-
wo ściska plastikową łyż-
kę z  jadłodajni. W kolejce 
nikt nie traci czasu: opo-
wiadają swoją historię albo 
upewniają się, czy dziś 
będą bony na obiady i czy 
prawnik z zaprzyjaźnionej 
z  fundacją kancelarii ich 
przyjmie. Na dole czeka 
prezes Mariusz Kowalski.

Pierwszy krok
Dwaj mężczyźni, Marek 

i  Andrzej, stoją z  boku. 
Jeszcze nie przyzwycza-
ili się do tego, że mają 
klucz, adres i drzwi, które 
zamykają się od środka. 
— Prawie pięć lat spałem 
w  garażu. Potem krótko 
na stancji, a kiedy ją stra-
ciłem, przeniosłem się do 
altanki nad Jeziorem Miej-
skim — mówi pan Marek. 
— Człowiek niby żyje, a w 
środku marznie. Teraz 
pierwszy raz od dawna 
mam gdzie się umyć albo 
wyprać. Telewizora nie ma. 
Trudno. Są łazienka i pral-
ka. To jest naprawdę dużo 
— stwierdza z błyskiem ra-
dości w oku.

Pan Marek z  trudem 
stoi, musi cały ciężar ciała 
opierać na kuli. Choroba 
praktycznie odebrała mu 
władzę w  nogach. Pod-
opiecznym fundacji jest 
od 7 lat. Od 14 lat jest bez-
domny. Kiedy do siedziby 
fundacji wchodzi pan An-
drzej, obaj witają się ser-
decznie. Pan Andrzej jest 
starszy o 12 lat. Jednak wi-
dać, że mimo różnicy wie-
ku trzyma się dosyć dziar-
sko. Pytamy, czy dogadają 
się ze sobą na stancji, którą 
dzięki wpłatom w portalu 
Zrzutka.pl opłaca funda-
cja.

Pan Andrzej przytaku-
je i  lekko się uśmiecha. 
—  Stary chłop, nie dzie-
cko. Dogadamy się. Naj-
ważniejsze, że jest ciepło. 
I że można zamknąć drzwi. 
Reszta przyjdzie z czasem 
— stwierdza.

Ta „reszta” jest tu pla-
nem, a nie sloganem. Ma-
riusz Kowalski powtarza, 

że fundacja nie kończy 
na kanapce i  herbacie. 
— Dokarmianie jest waż-
ne, ale to tylko początek. 
Zaczynamy od regularno-
ści: bezdomny przychodzi 
do nas co tydzień, zagro-
żony bezdomnością co 
dwa tygodnie. Pomaga-
my załatwić świadczenia, 
dzwonimy po urzędach, 
wypożyczamy telefony 
i kupujemy karty, żeby była 
łączność. Dajemy karnety 
na obiady, kierujemy do 
prawnika, współpracu-
jemy z  kancelarią, która 
przygotowuje pisma pro 
bono. Są też warszta-
ty trzeźwościo-
we i  rozmowy 
z  psychote-
rapeutą. Po 
to, by nie 
tylko prze-
trwać, ale 
w r a c a ć 
do spraw-
c z o ś c i 
—  wyli-
c z a  j e d -
nym tchem.

W przypadku 
Marka i  Andrze-
ja pierwszym krokiem 
było wynajęcie pokoju. 
— Zrzutki ruszyły błyska-
wicznie. Na jednej jest po-
nad pięć tysięcy złotych, na 
drugiej podobnie. Celuje-
my w kwotę rzędu siedmiu 
tysięcy na start, a  potem 
w wynajem długotermino-
wy, żeby przeprowadzić ich 
przez zimę — mówi prezes. 
—  Jednemu z  panów ko-
mornik ścina z niewielkiej 
emerytury, drugi czeka na 
zasiłki okresowe i celowe. 
To są pieniądze liczone 
w setkach złotych, nie w ty-
siącach, więc bez solidar-
ności ludzi po prostu by się 
nie udało — dodaje.

Marek dorabia na ryn-
ku. — Zbieram, co ludzie 
wyrzucają, czyszczę, od-
nawiam, sprzedaję. I uczę 

się od 
nowa stać 

w  kolejce jak 
człowiek, nie jak intruz. 
Staram się nie pić. Jak 
coś ze zdrowiem, to lekarz 
—  mówi krótko. Andrzej 
kiwa głową. — Będzie do-
brze. Najgorsze minęło 
—  mówi z  wyraźną ulgą 
w głosie.

W tej pracy 
nie ma triumfu
Olsztyńska suterena przy 

Starej Warszawskiej to 
miejsce, gdzie to „najgor-
sze” może dostać przerwę, 
a może nawet zniknąć z ży-
cia podopiecznych funda-
cji. W środy i piątki w cza-
sie dyżurów jest tłoczno. 
Ktoś wraca z  urzędu 
z kwitkiem i pyta co dalej, 
ktoś prosi o czystą koszulę 
i rozmowę bez pośpiechu.

Obok paczek z żywnością 
leżą teczki z dokumentami. 
Ktoś pożycza telefon, ktoś 
oddaje kartę z doładowa-
niem, ktoś zapisuje się 
na warsztaty z  terapeutą 
czy psychologiem. To lek-
cje przywracania do życia 
wśród ludzi. Rytm jest po-
wtarzalny i w tym właśnie 
tkwi siła.

— Rotacja jest duża. La-
tem bywa inaczej niż zimą. 
Dziś pod stałą opieką jest 
około 70-100 osób, ale 
przez fundację przewinęło 
się już ponad 700 — wy-
licza Mariusz Kowalski. 
—  Byli tacy, którym wy-
starczyło podstawić sto-
pień: pomogłeś w  pracy, 
złapał rytm, wynajął coś 
sam i poszedł dalej. Ale są 
też sprawy od zera do fi -
nału: dokumenty, lekarze, 
świadczenia, miejsce do 
życia. Teraz udało się to 

z  dwo-
ma pa-
nami. W planie jest trze-
cia osoba. Bez zbiórek 
i dobrych ludzi nie da się 
tego robić.

„Dobrzy ludzie” to tutaj 
konkret: sąsiedzi, którzy za-
uważają; ktoś, kto zamiast 
wyrzucić, przywozi; właś-
cicielki popularnej restau-
racji, które fundują bony 
obiadowe; fryzjer, który 
strzyże; prawnik, który po-
maga; wpłata „na czynsz”. 
Z takich nitek powstaje siat-
ka bezpieczeństwa. Czasem 
wystarczy, by nie spaść.

W tej pracy dużo jest ci-
szy. Nie ma triumfu. Nie 
ma błyskawicznych puent. 
Jest trudne „jeszcze dzień”, 
„jeszcze tydzień”. I wdzięcz-
ność, która nie brzmi jak 
pusta fraza. — Dziękujemy 
ludziom dobrej woli — mó-

wią Marek i Andrzej. — Za 
każdą złotówkę, za każdą 

kurtkę i za to, że ktoś 
po prostu podszedł. 

My też spróbuje-
my podejść do 
swojego życia. 
Z a c z y n a m y 
od „dziękuję” 
—  deklarują, 
zaskakując elo-
kwencją.
Prezes, zapy-

tany o sens, dłu-
go milczy, a potem 

odpowiada tak, jakby 
tę odpowiedź nosił od 
dawna. —  Patriotyzm to 
dla nas robota u podstaw. 
Kiedy trzeba, dostarczyć 
obiad, ale częściej przy-
wrócić człowiekowi adres 
i możliwość zadzwonienia. 
Wtedy może iść do przy-
chodni, do pracy, do urzę-
du. Zaczyna się prawdziwe 
wychodzenie z  bezdom-
ności. A  my jesteśmy po 
to, żeby iść obok, dopóki 
nie będzie umiał iść sam 
— mówi.

Na koniec Marek patrzy 
na klucz. Metal błyszczy 
jak nowy, choć to zwykły, 
tańszy model z  marketu. 
— Człowiek myślał, że już 
nic go nie czeka. A tu jed-
nak… jednak ktoś wyciąg-
nął rękę. To nie jest koniec 
drogi. To jest początek 
— wyszeptuje. JAN BERDYCKI

DOSTALIŚMY KOLEJNĄ 
SZANSĘ. DZIĘKUJEMY!

Przed wejściem do sutereny przy Starej Warszawskiej w Olsztynie stoi kolejka. 
Ktoś prosi o bon na obiady, ktoś o prawnika, ktoś po prostu o chwilę rozmowy. 

Dla dwóch bezdomnych to wyjątkowy dzień.  — Dostaliśmy kolejną szansę. 
Dziękujemy! — mówią. Od tego dnia już mają gdzie mieszkać.

JAK POMÓC 
I SKONTAKTOWAĆ SIĘ 
Z FUNDACJĄ 
POMOC PATRIOTY:
• dyżury: środy, godz. 17-19, 

piątki, godz. 16-19 (godziny 

mogą ulec zmianie)

• adres: Olsztyn, ul. War-

szawska 45/1A — suterena 

(tzw. Stara Warszawska)

• czego potrzebują naj-

częściej: żywność o długim 

terminie ważności, 

środki higieniczne, bielizna 

i skarpety, kurtki, buty, 

doładowania do telefo-

nów, drobne AGD (czajnik, 

kuchenka), wsparcie przy 

opłacaniu czynszu

• specjalistyczne wspar-

cie: porady prawne (we 

współpracy z kancelarią), 

ułatwienie kontaktu 

(wypożyczane telefony 

i karty), pomoc w uzyska-

niu świadczeń, warsztaty 

trzeźwościowe i motywa-

cyjne, pomoc żywnościowa 

i rzeczowa.

W siedzibie fundacji Pomoc Patrioty

Fot. F
B / F

undacja Pomoc Patrioty

Fot. F
B / F

undacja Pomoc Patrioty

Pan Marek ma nadzieję 
na odzyskanie swojego życia

Pan Andrzej od dawna 
nie spał we własnym łóżku
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BEZ GORSETU

W 
ostatni weekend 
p a ź d z i e r n i k a 
odbyła się konfe-
rencja poświęco-

na profi laktyce i walce z no-
wotworami, podczas której 
mówiono o  konieczności 
regularnych badań, samo-
badania piersi oraz wsparcia 
psychicznego w czasie cho-
roby. Zaproszeni specjaliści 
powiedzieli na co należy 
zwrócić uwagę i  jak dbać 
o siebie. Bo profi laktyka jest 
ważna! Kobiety opowie-
działy również swoje histo-
rie walki z rakiem. Historie, 
które wcale nie są różowe... 
Ale na szczęście dają szansę, 
nadzieję i wiarę, że wszyst-
ko będzie dobrze. Dzień 
po konferencji mieszkańcy 
miasta spotkali się na trasie 
Biegu Kobiet – symboliczne-
go wydarzenia, które łączy 
sport z ideą troski o zdrowie. 
Głównymi organizatorami 
Biegu są Ełckie Amazonki 
i Emilia Górska, nauczyciel-
ka i radna Rady Powiatu Eł-
ckiego. Jednak wydarzenie 
to nie mogłoby się odbyć bez 
zaangażowania i  wsparcia 
wielu wolontariuszy i spon-
sorów. Na trasę biegu wyru-
szyło ponad 420 osób, które 
pokonywały dystans 1,8 ki-
lometra – raz, dwa lub trzy 
razy –  biegiem, marszem 
lub nordic walking. Pogoda 
sprzyjała, dopisywały także 
dobre nastroje i pozytywna 
energia. Jak co roku, domi-
nował kolor różowy – sym-
bol solidarności z osobami 
dotkniętymi rakiem piersi 
i  przypomnienie o  potrze-
bie badań profi laktycznych. 
Bieg Kobiet w Ełku na stałe 
wpisał się w kalendarz wyda-
rzeń prozdrowotnych. Jego 
celem nie jest rywalizacja, 
ale wspólne działanie i bu-
dowanie świadomości, że 
zdrowie wymaga regularnej 
troski. Udział w wydarzeniu 
biorą zarówno kobiety, jak 
i mężczyźni – wszyscy, którzy 
chcą pokazać swoje wsparcie 
dla idei profi laktyki i wczes-
nej diagnostyki.

To nie tylko sportowe 
spotkanie, ale także forma 
społecznego zaangażowania 
i  przypomnienie, że nowo-
twory – zwłaszcza rak piersi 
– można skutecznie leczyć, 
jeśli zostaną odpowiednio 
wcześnie wykryte. Wyda-
rzenie pokazało, że świado-
mość wśród mieszkańców 
Ełku rośnie z  roku na rok, 
a wspólne inicjatywy – takie 

jak konferencja o  zdrowiu 
i Bieg Kobiet –  są skutecz-
nym sposobem, by przypo-
minać, że lepiej zapobiegać, 
niż leczyć. W tym biegu liczy 
się nie czas, lecz cel – zdrowie 
i  solidarność z  tymi, którzy 
każdego dnia toczą swoją 
walkę z chorobą. To nie jedy-
na akcja ełckich Amazonek 
w ostatnich dniach. W mi-
nionym tygodniu po raz piąty 
wspólnie z młodzieżą i prezy-
dentem Ełku posadziły ce-
bulki żonkili – kwiatów, które 
symbolizują pamięć, nadzie-
ję i nowe życie. W tym roku, 
w nawiązaniu do jubileuszu 
600-lecia miasta, w ziemię 
trafi ło aż 600 cebulek tych 
wiosennych kwiatów. Akcja 
sadzenia żonkili, zainicjo-

wana w 2020 roku przez Eł-
ckie Stowarzyszenie Kobiet 
z Problemami Onkologiczny-
mi „Amazonki”, ma wymiar 
nie tylko symboliczny, ale 
też edukacyjny. Przypomi-
na o znaczeniu profi laktyki 
i wczesnego wykrywania raka 
piersi, który – odpowiednio 
wcześnie rozpoznany – może 
być skutecznie leczony.

Jak podkreślają orga-
nizatorki, żonkil to kwiat 
nadziei i odnowy. W Polsce 
kojarzony jest zarówno z pa-
mięcią o ofi arach powstania 
w getcie warszawskim, jak 
i z solidarnością z osobami 
zmagającymi się z chorobą 
nowotworową. Posadzone 
w  Ełku kwiaty mają przy-
pominać o potrzebie troski 

o zdrowie, regularnych ba-
daniach profilaktycznych 
i wsparciu dla osób dotknię-
tych chorobą. W tegorocznej 
edycji w akcję zaangażowa-
ła się młodzież z I Liceum 
Ogólnokształcącego im. 
Stefana Żeromskiego w Ełku 
oraz prezydent Ełku Tomasz 
Andrukiewicz, którzy wspól-
nie z  Amazonkami sadzili 
żonkile w centrum miasta.

W ciągu pięciu lat trwania 
inicjatywy w Ełku posadzo-
no już około 3 tysięcy cebu-
lek. Kiedy wiosną zakwitną, 
stworzą symboliczny „ogród 
nadziei” –  przypomnienie, 
że warto dbać o siebie, ba-
dać się regularnie i wspie-
rać tych, którzy toczą walkę 
z chorobą. TOM
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PROFILAKTYKA 
JEST WAŻNA!

Październik na całym świecie uznawany jest za Miesiąc 
Świadomości Raka Piersi – czas, w którym szczególnie mocno 

podkreśla się znaczenie profi laktyki, badań i wczesnego 
wykrywania chorób nowotworowych. W Ełku już od kilku lat 

towarzyszy mu cykliczne wydarzenie – Bieg Kobiet, które 
z roku na rok przyciąga coraz więcej uczestników.
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A
rleta Przygodzka 
zawsze kochała 
dzieci. Od dziecka 
marzyła, że będzie 

nauczycielką w przedszko-
lu. Dlatego po ukończeniu 
szkoły średniej wybór stu-
diów był oczywisty - peda-
gogika wczesnoszkolna. 

— Zajmowałam się 
wszystkimi dziećmi w ro-
dzinie, zdarzało się, że 
maluchy wołały na mnie 
„mama” — śmieje się pani 
Arleta. — Wymyślałam za-
bawy, czytałam im do snu, 
uczyłam ich pisać i czytać, 
jeździć na rowerze. La-
tem, gdy starsze rodzeń-
stwo pracowało w gospo-
darstwie, ja opiekowałam 
się ich dziećmi i sąsiadów. 
Zdarzało się, że była ich 
spora gromadka, około 
8 maluchów. Czułam się 
wtedy w  swoim żywiole 
i upewniałam, że to jest to, 
co chcę robić.

Została przedszkolanką
Kiedy pani Arleta ukoń-

czyła studia od razu za-
trudniła się w przedszkolu. 
Pełna pomysłów i  energii 
szybko stała się ulubienicą 
dzieciaków. 

— Uważam, że jedynym 
sposobem, by dobrze pra-
cować, jest robienie tego, 
co uważa się za wspaniałe 
zajęcie. Praca z dziećmi to 
powołanie, nauczyciel po-
winien być przede wszyst-
kim człowiekiem, przyja-
cielem i  przewodnikiem 
— tłumaczy. — Ja po pro-
stu lubię dzieci, lubię być 
z nimi, bawić się, uczyć je. 
Każdego dnia cieszę się ze 
spotkania z  nimi. To one 
inspirują mnie do dalszej 
pracy, są natchnieniem. 
Nie chcę być niewolnikiem 
swojej pracy, a jej twórcą. 
Praca, która jest jedno-
cześnie pasją, jest spełnie-
niem marzeń i przyczynia 
się do wzrostu efektywno-
ści z wykonywanych obo-
wiązków.

Przedszkolanka starała 
się, by dzieci czuły się jak 
najlepiej w przedszkolu. Ze 
szczególną uwagą opieko-
wała się tymi, które były 
nieśmiałe i miały problem 
z integracją w grupie. Tak 
poznała małą Ewę i  jej 
starszego brata Antosia. 

— Chłopiec chodził do 
innej grupy, ale często zo-
stawałam z  nimi, bo ich 
tata odbierał ich późno 

— opowiada. — Dowiedzia-
łam się, że ich ojciec wy-
chowuje ich samotnie, bo 
mama dwa lata wcześniej 
zmarła na nowotwór. Tym 
bardziej dobro tych dzieci 
leżało mi na sercu... Były 
takie nieśmiałe i zamknię-
te w sobie. Na ich twarzach 
uśmiech pojawiał się dość 
rzadko i zazwyczaj wtedy, 
gdy ich tata się pojawiał. 
Coraz częściej przytulałam 
rodzeństwo, zagadywałam 
i  zostawałam z  nimi, kie-
dy ich ojciec się spóźniał. 
Mężczyzna zawsze bar-
dzo mi dziękował, czasem 
przynosił kwiaty lub cze-
koladki w podziękowaniu. 

Pokochała dzieci 
a potem ich ojca
Coraz częściej rozmowy 

ojca i  pani Arlety scho-
dziły na prywatne tematy. 
Pewnego dnia mężczyzna 
zaprosił ją na spacer do 
parku. Poszli całą czwórką. 
Rozmawiali, szukali kasz-
tanów, karmili kaczki nad 
jeziorem. Zaczęli się spoty-
kać nie tylko w przedszko-
lu, ale i poza nim. 

— Ewcia i Antoś zawład-
nęli moim sercem. Kiedy 
wtulały się we mnie czu-
łam, że stały się kimś bar-
dzo ważnym w moim życiu, 
że ich kocham —  mówi. 
—  Po roku naszych spot-
kań kochałam nie tylko 
dzieci, ale i  ich ojca. Po-
stanowiliśmy z Andrzejem 
zamieszkać razem. Dzieci 
tak bardzo się ucieszyły 
na tą wiadomość. Byłam 
taka szczęśliwa... Miałam 
wspaniałego mężczyznę 
i cudowne dzieci. Czy moż-
na chcieć czegoś więcej?

Stali się rodziną
Dwa lata temu pan An-

drzej wraz z dziećmi przy-
gotował niespodziankę 
urodzinową dla pani Ar-
lety. Kiedy kobieta wróciła 
z zakupów mężczyzna po-
prosił ją o rękę. Mała Ewa 
trzymała kwiaty a  Antoś 
pierścionek zaręczynowy.

— Nie spodziewałam się 
tego. Myślałam, że będzie 
tort i jakiś prezent a tu ta-
kie zaskoczenie —  wspo-
mina wzruszona. — Oczy-
wiście były łzy, szczególnie 
gdy Ewcia zapytała mnie 
„zostaniesz naszą mamu-
sią?”. Oczywiście przyjęłam 
pierścionek i zapewniłam 
całą trójkę, że kocham ich 

nad życie, że wyjdę za mąż 
i będę ich mamą. 

Ewcia rosła jak na droż-
dżach, a Antoś był już ucz-
niem szkoły podstawowej 
kiedy pani Arleta i pan An-
drzej stanęli na ślubnym 
kobiercu. Skromna uro-
czystość w gronie rodziny 
i przyjaciół była niezwykle 
kameralna i wzruszająca. 

— Płakałam całą mszę, 
tak bardzo byłam szczęś-
liwa — opowiada pani Ar-
leta. — Staliśmy się praw-
dziwą rodziną. Patrzyłam 
w  kościele na Andrzeja 
i dzieci i nie mogłam uwie-
rzyć w swoje szczęście. Nie 

myślałam, że tak bardzo 
można pokochać, a jednak 
mi się to przydarzyło. 

Dzieci są ich szczęściem
Małżonkowie marzyli 

o  powiększeniu rodziny, 
bardzo tego pragnęliśmy. 
Nie było jednak dane im 
powtórnie zostać rodzica-
mi, więc tym mocniej pani 
Arleta przywiązała się do 
Ewy i Antosia. 

— Nie kochałabym ich 
bardziej, nawet gdybym 
była ich prawdziwą mamą 
—  mówi pani Arleta. 
—  Każdego dnia dziękuję 
Bogu, że na mojej drodze 

się pojawili i dali mi szan-
sę tworzyć z nimi rodzinę. 
Każdy z  nas posiada inną 
defi nicję szczęścia. Jest to 
związane z indywidualnym 
jego podejściem do życia 
oraz posiadaniem różnych 
doświadczeń życiowych. 
Życie to przecież projekt 
długoterminowy. Dlate-
go nie warto przywiązy-
wać się do gorszych chwil 
w swoim życiu. To jednak 
nie oznacza biernego cze-
kania na wydarzenia, które 
nas uszczęśliwią… Chodzi 
tu o uświadomienie sobie, 
że życie z natury składa się 
z przyjemnych i mniej pożą-

danych wydarzeń. Czasem 
te nieprzyjemne zdarzenia 
wywołują w  nas refl eksję 
i skłaniają do zmiany. Nie 
zawsze jesteśmy na nią 
przygotowani. Dlatego war-
to dać sobie pomóc, czasem 
wystarczy rozmowa z kimś 
bliskim, czasem potrzebna 
jest zmiana otoczenia. Nie 
warto jednak rezygnować 
z  wyznaczonych sobie ce-
lów. I zawsze trzeba wierzyć. 
Nam wiara pozwoliła prze-
trwać trudne chwile i wyna-
grodziła nam je. Szczęście 
naszych dzieci, ich uśmiech 
wynagradza wszystkie 
problemy. Kiedy modlę się, 
nie zapominam o  mamie 
moich dzieci... Chodzimy 
z nimi na cmentarz, Andrzej 
opowiada im o niej, ogląda-
my zdjęcia. Mówimy im, że 
ona zawsze czuwa nad nimi 
i patrzy na nich z nieba. 

Trzeba być 
dobrym człowiekiem
Małżonkowie lubią opo-

wiadać o  swojej rodzinie, 
często siadają razem i oglą-
dają zdjęcia. Znajdują też 
czas na pomoc innym lu-
dziom. Ich dzień jest za-
planowany co do minuty, 
a  mimo to znajdują czas 
na wolontariat i  inne pa-
sje. Mówią, że to najlepszy 
sposób na odreagowanie 
stresów i zmęczenia. Mają 
wiele empatii do ludzi, 
szczególnie tych starszych 
i samotnych.

— Uważam, że warto 
bezinteresownie poma-
gać innym i  być dobrym 
człowiekiem — mówi pani 
Arleta. — Dziękuję Bogu za 
naszą rodzinę, dzięki niej 
jesteśmy silni i  pewni, że 
warto marzyć i wierzyć. 

Czują się spełnieni, peł-
ni energii i  mają jeszcze 
wiele marzeń. W wolnych 
chwilach podróżują całą 
rodziną, by potem z nową 
energią wrócić do pracy. 

— Satysfakcja z pracy jest 
bardzo ważna. Cieszę się, 
że dobrze wybrałam swój 
zawód —  zapewnia pani 
Arleta. — Czasami spoty-
kam swoich wychowan-
ków i kiedy mówią mi, że 
dobrze wspominają czasy 
przedszkola to czuję, że 
moja praca ma sens i dobry 
wpływ na wychowanie ko-
lejnych pokoleń. Uważam, 
że jest to największą na-
grodą za lata pracy...

JOANNA KARZYŃSKA

ZAWSZE WARTO 
MARZYĆ I WIERZYĆ 

Najpierw poznała dzieci, potem ich ojca. Pokochała całą 
trójkę. Teraz jest żoną i matką. Ma pracę, która jest jej pasją, 

i która dała jej to wielkie szczęście. — Nie kochałabym ich 
bardziej, nawet gdybym była ich prawdziwą mamą. Każdego 
dnia dziękuję Bogu, że na mojej drodze się pojawili i dali mi 

szansę tworzyć z nimi rodzinę — mówi pani Arleta.
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I
zabela Łęcka, ikoniczna 
postać z  powieści Bo-
lesława Prusa „Lalka”, 
od ponad stu lat budzi 

skrajne emocje i  prowo-
kuje do dyskusji. Piękna, 
wyniosła i  niedostępna 
arystokratka, która złama-
ła serce idealistycznemu 
kupcowi Stanisławowi Wo-
kulskiemu, jest tradycyjnie 
postrzegana jako symbol 
arystokratycznej degren-
golady i  przykład femme 
fatale — kobiety fatalnej. 
Przy czym na moje oko jej 
fatalność fatalna jest za-
równo dla Wokulskiego, 
jak i dla niej samej. 

Jako obiekt romantycz-
nej obsesji Stanisława Wo-
kulskiego — stanowi klucz 
do zrozumienia upadku 
dawnego porządku arysto-
kratycznego i  tragicznych 
konsekwencji zderzenia 
światów: kupca-idealisty 
i pustej, salonowej damy. 
Jej postać, będącą dla 
wielu uosobieniem próż-
ności, można również 
odczytywać jako skompli-
kowany portret kobiety 
uwięzionej w pułapce spo-
łecznych konwenansów. 
I  może to już na wstępie 
jest odpowiedź — dlacze-
go Łęcka nigdy nie będzie 
moją idolką.

Taka ładna lalka!
Bo tak. Z  jednej strony 

nie bez przyczyny Bole-
sław Prus nazwał ją ‘lalką’. 
To prawda, że wedle badań 
historyków literatury ty-
tuł nawiązuje do głośnego 
procesu sądowego o  kra-
dzież z wystawy sklepowej 
lalek, który to Prus opi-
sywał jako korespondent. 
I  choć może to z  pozoru 
prozaiczne —  pisarz rze-
czywiście mógł wykorzy-
stać ten wątek w powieści, 
nadając mu głębsze zna-
czenie. A może chciał zwy-
czajnie przyciągnąć uwagę 
czytelników i  tym samym 
zapewnić utworowi popu-
larność już na wstępie? 

A jednak do mnie bar-
dziej przemawia inter-
pretacja, wedle której 
tytułowa ‘lalka’ — to meta-
foryczny obraz pustki we-
wnętrznej Izabeli Łęckiej. 
Może i jest piękną, bogatą 
arystokratką —  a  jednak 
przede wszystkim jest dla 
mnie wydmuszką, bez 
głębszych uczuć i ambicji. 
Może nawet jeszcze bar-

dziej ładnym pudełkiem 
— niż lalką. Jest jak kukieł-
ka — sterowana z zewnątrz, 
zachowuje się zgodnie 
z narzuconymi jej konwe-
nansami społecznymi.

A jak kukiełka —  to 
i obiekt manipulacji. Prze-
cież jej życie jest z góry za-
planowane: Izabela zosta-
ła wychowana, by stać się 
ozdobą, towarem na ma-
trymonialnym targu. A na 
koniec i tak trafi a do klasz-
toru — jak na zesłanie. Jest 
więc lalką w rękach arysto-
kratycznych konwenansów 
i ofi arą patriarchatu.

Jak lalka, to może także 
coś w  rodzaju biblijne-
go złotego cielca —  ślepy 
przedmiot kultu. Dla Wo-
kulskiego Izabela staje się 
przecież idolem: uosobie-
niem niedoścignionego 
ideału. Pielęgnuje jej wize-
runek w swojej wyobraźni, 
nie widząc w niej prawdzi-
wego człowieka z wadami, 
lecz właśnie piękną, ale 
martwą lalkę.

Czy zatem pusta, egoi-
styczna ‘lalka’, jak widział 
ją Prus, mogła być tak na-
prawdę ofi arą patriarchal-
nego systemu? Czy może 
jest to postać, którą da się 
odczytać na nowo, w  po-
szukiwaniu śladów eman-
cypacyjnych pragnień?

Feministka 
czy femme fatale? 
Tradycyjna interpretacja 

jednoznacznie przypisuje 
Izabeli cechy kobiety fatal-
nej. Jest piękna, powabna 
i  zdaje się czerpać przy-
jemność z manipulowania 
uczuciami Wokulskiego. 
Przez całą powieść utrzy-
muje go w  stanie ciągłej 
niepewności, grając na 
jego idealistycznych uczu-
ciach. Nie kocha go, trak-
tuje jak narzędzie do rato-
wania upadającej fortuny 
ojca, a w głębi duszy prag-
nie miłości romantycznej, 
uosabianej w  marmuro-
wym posągu Apollina lub 
sławnym skrzypku Rossim.

Matko Bosko, mnie mę-
czyło samo czytanie o  tej 
wynaturzonej i oderwanej 
od rzeczywistości egoistce 
— wyobrażam sobie cier-
pienia i  męki Prusa, gdy 
ją opisywał…!

Tak czy siak — postępo-
wanie Łęckiej prowadzi 
do tragicznego fi nału: klę-
ski Wokulskiego, zarówno 

fi nansowej, jak i psychicz-
nej. Wykorzystuje jego 
naiwność i oddanie, a osta-
tecznie odrzuca go z zimną 
pogardą, gdy tylko pojawia 
się arystokratyczny kon-
kurent lub gdy Wokulski 

ujawnia swoje mieszczań-
skie pochodzenie. 

A jednak Izabela pozo-
staje nieświadoma kon-
sekwencji swoich działań. 
Ponieważ żyje w oderwaniu 
od rzeczywistości, otoczo-

na luksusem, w  mental-
nej bańce, która chroni ją 
przed realiami świata ze-
wnętrznego — w pewnym 
momencie traci kontakt 
z  samą sobą. Jej pycha 
i  snobizm są jej najwięk-
szymi wadami. W tym uję-
ciu Izabela jest więc uoso-
bieniem zagrożenia, które 
kobieta —  piękna i  pusta 
— stanowi dla mężczyzny, 
ale na dłuższą metę taka 
kobieta niszczy w  końcu 
także samą siebie. I dobrze 
jej tak!

Izabela Łęcka 
jako anty-feministka
Proszę bardzo —  poru-

szanie tematu feminizmu 
w  kontekście Izabeli Łę-
ckiej może wydawać się na 
pierwszy rzut oka absur-
dem, a nawet prowokacją. 
I wcale się nie zapieram!

Zdecydowanie nie moż-
na jej uznać za feministkę 
—  ani w  XIX-wiecznym, 
ani tym bardziej w  dzi-
siejszym rozumieniu tego 
słowa. Jest bierna, unika 
pracy, polega całkowicie 
na mężczyznach i  z in-
ternalizowaną arogancją 
akceptuje swoją pozycję 
w  patriarchalnym społe-
czeństwie. Wyznaje zasadę 
‘wystarczy być’, która bie-
gunowo wręcz kontrastuje 
z pozytywistycznym etosem 
‘pracy u podstaw’ i postula-
tami emancypacji kobiet.

Jej życie to ciągłe oczeki-
wanie na odpowiedniego 
męża, który zapewni jej 
status i luksus. Nie ma żad-
nych ambicji zawodowych, 
naukowych ani społecz-
nych, które charakteryzo-
wałyby ówczesne eman-
cypantki. Wokulskiego nie 
szanuje za jego osiągnięcia, 
ale za to, że umizguje się 
i poniża dla ‘lalki’ z wysta-
wy — co świadczy jak naj-
gorzej o  niej samej, o  jej 
zupełnie zniekształconym 
postrzeganiu wartości na-
wet nie wspominając…!

Choć o Wokulskim świad-
czy niewiele lepiej…

A może ofi ara konwe-
nansów?
To fakt: Izabela Łęcka nie 

jest postacią jednowymia-
rową. Prawda o  niej leży 
gdzieś pośrodku. Z jednej 
strony, spełnia cechy fem-
me fatale, doprowadzając 
do ruiny mężczyznę i będąc 
symbolem destrukcyjnej 

siły piękna. Z drugiej stro-
ny, jest anty-feministką, 
całkowicie obojętną na ja-
kiekolwiek postępowe idee 
dotyczące kobiet.

Jednak jej historia jest 
także tragicznym studium 
przypadku, jak społecz-
ne konwenanse i  sztywne 
hierarchie mogą zniszczyć 
jednostkę. Izabela Łęcka 
jest nie tylko femme fa-
tale dla Wokulskiego, ale 
także, w  pewnym sensie, 
ofi arą — jego i całej sytua-
cji. Jest lalką, ale nie tylko 
w  rękach mężczyzn. Jest 
lalką w rękach arystokra-
tycznego systemu i  jego 
upadku, który odebrał jej 
jedyny znany świat i  nie 
dał nic w  zamian. Jej los 
to ostrzeżenie przed próż-
nią i  bezrefleksyjnością, 
a  także przypomnienie, 
jak destrukcyjne mogą 
być ograniczenia całe wie-
ki narzucane kobietom 
przez mężczyzn.

Tragiczny koniec
Postać Izabeli Łęckiej 

dopełnia jej tragiczne za-
kończenie. Po zerwaniu za-
ręczyn z Wokulskim i osta-
tecznym zdemaskowaniu 
jej płytkości, zdesperowa-
na i upokorzona, udaje się 
do klasztoru. I znów jedna 
wielka wydmuszka! Bo 
przecież decyzja o  klasz-
tornym odosobnieniu nie 
wynika z wiary Łęckiej i jej 
nadziei na uzyskanie uko-
jenia z bliskości Boga. Ow-
szem, podjęła ją z żalu, ale 
też ze wstydu —  i  uznała 
klasztor za najlepszą formę 
ucieczki przed światem, 
którego nie umiała ani 
zrozumieć, ani do niego 
się dostosować. 

Żałosne…!
Jak dla mnie Izabela 

Łęcka, bardziej niż ne-
gatywną bohaterką, staje 
się studium przypadku: 
symbolem upadku pewnej 
epoki, a jednocześnie ofi a-
rą własnego wychowania 
i  społecznych uwarunko-
wań, które ostatecznie do-
prowadziły do jej życiowej 
katastrofy. 

A wzorem — może i jest, 
ale na zasadzie: jak się 
tego NIE powinno robić. 
Jak NIE być kobietą.

MAGDALENA MARIA BUKOWIECKA

Za pomoc w przygotowaniu 

artykułu dziękuję mojej Ma-

mie, która o Izabeli Łęckiej ma 

jeszcze gorsze zdanie niż ja!

Gdyby mnie ktoś dziś zapytał o kobiecy 
wzorzec z literatury polskiej i/lub 

obcej — wskazałabym wiele kobiet. 
Bo i Justynę Orzelską wielbię od 

dziecka, i w paru miejscach moją idolką 
jest Klara z Fredrowskiej „Zemsty”… 

I mogłabym wymienić jeszcze z tuzin 
wyjątkowych kobiet, niechby nawet 

Lady Makbet — ale z pewnością 
NIE wymienię jednej: Izabeli Łęckiej!

IZABELA 
ŁĘCKA 

– NIE MOJA 
IDOLKA
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Beata Tyszkiewicz w roli Izabeli 
Łęckiej w fi lmie Lalka (1968)
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BEZ GORSETU

— Co zainspirowało cię do 

stworzenia „Złamaska”? 

Czy była to konkretna 

historia, spotkanie, a może 

własne doświadczenie?

— Jest to jedno z  cie-
kawszych pytań, które 
pada, lecz za każdym ra-
zem kiedy je słyszę, czuję 
podobną radość, że mogę 
opowiedzieć moją historię. 
Od dziecka byłam bardzo 
wrażliwa i  chyba jeszcze 
bardziej ciekawska, stąd 
moje częste zadawanie py-
tań, jak na młodego czło-
wieka przystało. Podobne 
zainteresowanie otaczają-
cym nas światem posiada 
mój sześcioletni bratanek, 
Jędrzej. Kiedy zaczęły się 
trudniejsze pytania, nad 
którymi czasem musia-
łam się bardziej pochylić, 
pojawił się pomysł, by 
stworzyć coś wyjątkowe-
go –  książeczkę, w  której 
znajdą się odpowiedzi na 
trudne pytania pokazane 
w taki sposób, by oczaro-
wać odbiorcę, w tym wieku 
niesamowicie krytycznego. 
Kto jest bowiem bardziej 
szczery niż kilkulatek?

— Z wykształcenia jesteś 

kryminologiem. Czy na-

pisanie tej książki spra-

wiło, że wybierzesz inną 

ścieżkę?

— Nie, absolutnie tak 
nie myślałam. Nie znoszę 
wybierać między jednym 
a drugim. Moim zdaniem 
zawsze można odnaleźć 
drogę, która to wszystko 
połączy. Pragnę czynić 
dobro jako kryminolog, ale 
również jako pisarz.

— Okazało się, że można 

spełniać marzenia organi-

zując zbiórkę w internecie. 

Dzięki temu wydałaś „Zła-

maska”. Zainteresowanie 

tematem cię zaskoczyło?

— Szczerze powiedziaw-
szy tak, byłam bardzo 
zaskoczona zaintereso-
waniem moją zbiórką. 
W  niesamowicie krótkim 
czasie pojawiła się kwota, 
która pozwoliła mi na wy-
druk 150 książek, którymi 
pragnę się podzielić z dzieć-
mi i każdym zainteresowa-
nym losami Złamaska.

— Dlaczego w książce poja-

wił się „Złamasek”? 

— Doskonale pamię-
tam dzień, kiedy wreszcie 
przysiadłam do rozmyślań 
nad strukturą i  światem 
mojej książki. W pewnym 
momencie pomyślałam 
o moim ukochanym zwie-
rzęcym przyjacielu, które-
go straciłam. Chorował na 
metaboliczną chorobę ko-
ści, bardzo typową wśród 
gekonów lamparcich. Wte-
dy mnie olśniło. Zadałam 
sobie pytanie: „Co jeśli 
mogę pokazać dzieciom, 
że mimo przeciwności 
losu życie nie musi ich… 
łamać?”. Stąd wzięła się 
idea Złamaska. Bohatera, 
który mimo trudności nie 
daje się życiu łamać. My-
ślę, że dużo się możemy od 
niego nauczyć. 

— W jaki sposób chciała-

byś, by dzieci w spektrum 

odnalazły w „Złamasku” 

cząstkę siebie?

— Przede wszystkim 
chciałabym, aby wiedzia-

ły, że zadawanie pytań jest 
niezbędne do rozwoju, 
w  tym także emocjonal-
nego. Niekiedy jest ono 
spychane na bocz-
ny tor, co według 
mnie nie powinno 
się wydarzać, po-
nieważ dzieci są 
bardzo podatne na 
otoczenie i  nieby-
wale kruche. Prag-
nę też, by odnalazły 
w  tej książce spo-
kój, by czuły, że są 
rozumiane. 

— Jak reagują ro-

dzice lub opiekuno-

wie, którzy widzieli 

tę książkę?

— Pozytywnie. 
Bardzo często się 
śmieją z tytułu, ale 
w dobrym tego słowa zna-
czeniu. Ich postrzeganie 
książki zmienia się, kie-
dy zostają z  książką sam 
na sam. Mam wrażenie, 
że wtedy leczą swoje we-
wnętrzne dziecko, które 
powinniśmy pielęgnować. 
Doceniam każdego, kto 
sięga po tę historię. 

— Czego chciałabyś na-

uczyć dorosłych poprzez tę 

historię?

— By nigdy nie zapomi-
nali o  tym, że czasem, by 
odnaleźć siebie, paradok-
salnie trzeba najpierw się 
zgubić. Na odnajdywa-
nie siebie nigdy nie jest 
za późno.

— Czy uważasz, że literatu-

ra dziecięca może realnie 

wpływać na postrzeganie 

różnorodności i empatii 

w społeczeństwie?

— Oczywiście, że tak. 
To od nas dorosłych zale-
ży, jakie treści trafi ają do 
dzieci. Najmłodsi dzięki 
książkom mogą się utoż-
samiać z bohaterami, bu-
dować pierwsze poglądy, 
uczyć się od nich sposobów 
rozwiązywania problemów 
czy też po prostu tego, że 
„odmienność” to bycie wy-
jątkowym. 

— Czy widzisz swoją misję 

literacką jako część więk-

szej idei – np. wspierania 

dzieci w trudnych sytua-

cjach życiowych?

— Bardzo bym chciała, 
aby ta bajka była tak po-
strzegana. Książkę dedy-
kuję „wielkim i malutkim, 
wszystkim, którzy mają 
odwagę” – choć najmłodsi 
niekiedy muszą zmagać się 
z gargantuicznymi jak na 

ich niewielkie doświadcze-
nie kłopotami, to wiem, że 
mają w sobie właśnie od-
wagę. A ja pragnę z całych 
sił moją twórczością tylko 
jej dodawać. 

— Książki trafi ą do hospi-

cjum dla dzieci w Olszty-

nie. Myślisz też o innych 

miejscach? 

— Oczywiście, myślałam 
o  tym wielokrotnie. Jeże-
li udałoby się ponownie 
zebrać określone środki, 
chciałabym aby książki tra-
fi ły także do domu dziecka. 
Uważam, że te dzieci rów-
nie mocno potrzebują du-
chowego wsparcia, utożsa-
miania się z kimś w trudnej 
sytuacji, w której się znala-
zły. Myślałam już nawet 
nad projektem społecznym 
z zaangażowaniem Olsztyń-
skiego Centrum Wolonta-
riatu, gdzie z  maskotką 
Złamaska zrobilibyśmy im 

zajęcia dotyczących trud-
nych pytań, których często 
nie mają komu zadać.

— Dziś działasz społecznie 

w Olsztynie. Spotkanie 

w Planecie 11 honorowym 

patronatem objęło Olsztyń-

skie Centrum Wolontariatu 

Federacji FOSa. Masz 

w planach inne miasta?

— Owszem, myślałam 
o innych miastach. Przede 
wszystkim myślałam o Pło-
cku, mieście, spod które-
go pochodzę. Chciałabym 
opowiadać w  szkołach 
i przedszkolach o „Projek-
cie Złamasek”. Jestem ot-
warta na współpracę z każ-
dym, kto pragnie czynić ze 
mną to samo dobro.
KATARZYNA JANKÓW-MAZURKIEWICZ

Spotkanie z autorką odbędzie 

się w środę, 19 listopada 

o godzinie 18.00 w Planecie 11. 

Wstęp wolny.

BY ODNALEŹĆ 
SIEBIE, 

TRZEBA NAJPIERW 
SIĘ ZGUBIĆ

Debiutancka bajka „Złamasek” Leny Ciemnickiej rozpoczyna 
serię książek, które mają wymiar terapeutyczny. Spotkanie 

z autorką odbędzie się w środę, 19 listopada o godzinie 
18.00  w Planecie 11. My rozmawiamy o odkrywaniu siebie, 

pokonywaniu trudności i pomyśle na książkę.

Lena Ciemnicka – urodzona 28 października 2003 
roku w Bielsku (woj. mazowieckie) – z wykształcenia 

kryminolog, z pasji autorka literatury dziecięcej. Swoją 
wiedzę i zainteresowania nieustannie rozwija podczas 

studiów na Uniwersytecie Warmińsko-Mazurskim
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10 GAZETAOLSZTYNSKA
DOŁĄCZ DO NASZEJ 

SPOŁECZNOŚCI

CODZIENNIE CZYTAJ 
NAS NA PORTALU

WTOREK 04.11.2025

OLSZTYŃSKIE KINA 
Wtorek, 4 listopada 

REPERTUAR MULTIKINO 

CHAINSAW MAN - THE MOVIE: REZE ARC / napisy: 10:40, 13:00, 
15:20, 17:00, 19:20, 21:00, 21:40
GOOD BOY / napisy: 16:15, 18:10, 20:05, 22:00
ANIOŁ STRÓŻ / napisy: 15:30, 17:50, 20:10
TEŚCIOWIE 3: 12:50, 15:00, 21:00
SEKS DLA OPORNYCH: 12:00, 14:15, 16:30, 18:45
CZARNY TELEFON 2 / napisy: 13:25,16:00, 18:35, 21:10
KOCI DOMEK GABI: FILM / familijny: 10:30, 12:50, 15:10, 17:30
SUPER PIES I KOT ŁOTR / familijny / dubbing: 10:00, 12:15, 14:30, 16:45
BLUEY W KINIE: KOLEKCJA POBAWMY SIĘ W SZEFA KUCHNI / 
familijny / dubbing: 10:40
CHOPIN, CHOPIN: 10:00, 19:50
KOSZMAREK / familijny / dubbing: 12:30, 14:45
GDYBY NIE TY / napisy: 21:20
SPRINGSTEEN: OCAL MNIE OD NICOŚCI / napisy: 13:35
SKARBEK I TAJEMNICA MAGICZNEGO SREBERKA / familijny: 10:20
FRANZ KAFKA / napisy: 12:40
TRON: ARES / dubbing: 10:40
ZAMACH NA PAPIEŻA: 10:45
OBECNOŚĆ 4: OSTATNIE NAMASZCZENIE / napisy: 21:00
TRIUMF SERCA / lektor: 10:00
ROCKY HORROR PICTURE SHOW / napisy: 19:00

REPERTUAR HELIOS 

CHAINSAW MAN - THE MOVIE: REZE ARC / napisy: 15:50, 18:30, 21:00
ANIOŁ STRÓŻ / napisy: 13:30, 18:15, 20:00
GOOD BOY / napisy: 12:20, 16:30, 20:40
SEKS DLA OPORNYCH: 13:10, 15:15, 18:00, 19:45
TEŚCIOWIE 3: 13:00, 15:40, 17:30, 20:15
SUPER PIES I KOT ŁOTR / familijny / dubbing: 12:45, 15:00, 17:!5
KOCI DOMEK GABI: FILM / familijny / dubbing: 12:10, 16:45
CZARNY TELEFON 2 / napisy: 16:15, 19:00
CHOPIN, CHOPIN: 17:00
KOSZMAREK / familijny / dubbing: 12:00, 14:15

GDYBY NIE TY / napisy: 19:15
FRANZ KAFKA / napisy: 13:20
SZPILKA: 19:30
SKARBEK I TAJEMNICA MAGICZNEGO SREBERKA / familijny: 14:30
SPRINGSTEEN: OCAL MNIE OD NICOŚCI / napisy: 14:15

REPERTUAR AWANGARDA 

„Chopin, Chopin !” - prod. Polska : godz. 17.30
„Anioł stróż” - prod. USA : godz. 17.45 
„Wielkie ostrzeżenie” - prod. Meksyk : godz. 17.45 
„Franz Kafka” - prod. Polska, Czechy, Niemcy : godz. 19.30
„Ostatni wiking” - prod. Dania : godz. 19.30 
„Szkoda, że nareszcie” - prod. Polska : godz. 20.00 

4 listopada

HARCERKI Z OLSZTYNA - SPOTKANIE W PLANECIE 11

Olsztyn

Jakie były początki harcerek w Olsztynie? W jaki sposób działały? 
O tym dowiemy się w trakcie spotkania „Warmińsko-Mazurska 
Chorągiew Harcerek w latach 1945-1947. We wspomnieniach Ireny 
Kleczyńskiej Mycke”. O książce „Irka. Harcerka. Szmuglerka. 
Żołnierka” opowie Małgorzata Mycke-Dominko.
Kim była Irena Kleczyńska-Mycke? To spotkanie przy-
bliży postać wyjątkowej harcerki związanej z Szarymi 
Szeregami, członkinią Przysposobienia Wojskowego 
Kobiet i łączniczki. Jednym z wielu momentów 
jej działalności konspiracyjnej była współpra-
ca z założycielami tajnej drukarni „Wolność” 
przy ulicy Targowej 47, Juliuszem Tadeuszem 
Mycke „Marianem Tarskim” i jego bratem Jerzym 
Mycke „Adamem”. Córka bohaterki wykładu, pani 
Małgorzata Mycke-Dominko, opisała działalność 
tego niezwykle ważnego dla Pragi miejsca w książce 
Tajna drukarnia „Wolność” na Targowej 47. W trakcie 
olsztyńskiego spotkania opowie jednak o początkach 
kobiecego harcerstwa na Warmii i Mazurach.
Godz. 17.00, Planeta 11 (HWS Urania, wejście B1, sala 

konferencyjna), al. Piłsudskiego 44.

Olsztyn i okoliceCo, gdzie, kiedy?

-G94725otbr-a

komunikat
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POŁĄCZENIE PRECYZJI, 
CIERPLIWOŚCI I WYOBRAŹNI

Na to wydarzenie „SuperBabki” z Wielkiego Dworu pod Morą-
giem czekały od dawna. Członkinie koła gospodyń wiejskich 
wzięły udział w certyfi kowanym kursie carvingu, czyli sztuki 
artystycznego rzeźbienia w owocach i warzywach.
Zajęcia poprowadził Paweł Sztenderski, mistrz Polski, jeden 
z najbardziej utytułowanych zawodników w Polsce i właściciel 
Carving-Artu. 
– Pomysł zorganizowania kursu carvingu pojawił się już w 2020 
roku, podczas zgłaszania specjalizacji koła gospodyń wiejskich 
w ramach projektu „MOCna sieć” stowarzyszenia Teraz My –   
mówi Milena Falkowska-Hojan z KGW „SuperBabki”. – Wówczas 
nie udało się go zrealizować. Jednak, jak się okazało, co się 
odwlecze, to nie uciecze. 
Dzięki dofi nansowaniu z rządowego programu „Moc małych 
społeczności” marzenie „SuperBabek” wreszcie się spełniło.
–  Od dawna chciałyśmy nauczyć się tej niezwykłej sztuki – mó-
wią. – Carving to połączenie precyzji, cierpliwości i wyobraźni. 
Podczas warsztatów panie poznały podstawowe techniki 

rzeźbienia, zasady kompozycji oraz 
sposoby pracy z różnymi ro-

dzajami warzyw i owoców. 
W efekcie powstały za-

chwycające dekoracje 
z marchwi, melonów, 

jabłek, rzodkiewek 
i cukinii – małe 
dzieła sztuki, 
które zdobiły 
stoły i wzbudzały 
podziw. Na za-
kończenie zajęć 

każda uczest-
niczka otrzymała 

imienny certyfi kat 
ukończenia kursu 

carvingowego, potwier-
dzający zdobycie nowych 

umiejętności. RED.

Fot. KGW Wielki Dwór

 REKLAMA 

Rada Miejska Ostródy jed-
nogłośnie przyjęła uchwały 
nadające pierwsze w historii 
miasta tytuły „Zasłużony dla 
Miasta Ostróda”.
Pierwsze osoby nim uhono-
rowane to: Anna Głowińska, 
Zygfryd  Bratz oraz Tadeusz 
Peter.

Anna Głowińska jest dyrekto-
rem Biblioteki Multimedialnej 
Powiatu Ostródzkiego „Przy-
stań z Kulturą”, inicjatorką 
wielu wydarzeń kulturalnych 
i promujących czytelnictwo. 
Zygfryd Bratz to pedagog, 
nauczyciel wychowania 
fi zycznego, od zawsze zwią-

zany z ostródzkim sportem. 
Jego ulubioną dyscypliną jest 
lekkoatletyka. Sam uprawia 
biegi.
Tadeusz Peter jest emeryto-
wanym dyrektorem Liceum 
Ogólnokształcącego im. Jana 
Bażyńskiego w Ostródzie, pa-
sjonatem i popularyzatorem 

historii Ostródy oraz Warmii 
i Mazur.
11 listopada w Sali Reprezen-
tacyjnej ostródzkiego Zamku 
odbędzie się gala, podczas 
której zostaną uroczyście 
wręczone medale i pamiątko-
we dyplomy Zasłużonym dla 
Ostródy. BCL

 PIERWSZE OSOBY Z WAŻNYM TYTUŁEM

W Gminnym Zespole Opiekuń-
czo-Wychowawczym w Ku-
rzętniku Dzień Postaci z Bajek 
zamienił się w małe teatralne 
święto. Nauczyciele wraz z ro-
dzicami zagrali „Trzy świnki”, 
a dzieci reagowały żywiołowo: 
śmiechem i brawami – dokład-
nie tak, jak marzy każdy twórca 
spektaklu dla najmłodszych.
Nauczyciele, którzy na co 
dzień uczą i wychowują, stanę-

li przed dziećmi jako artyści, 
udowadniając, że niezwykły 
teatr można zrobić z serca 
i bliskości. Bajka niosła czytel-
ne przesłanie o pracowitości, 
współpracy i odpowiedzial-
ności. Publiczność chłonęła 
każdy gest i każdą puentę, 
nagradzając aktorów salwami 
śmiechu i długimi oklaskami. 
To był pokaz ogromnej pracy 
zespołu i pięknej jedności 

przedszkola z rodzicami 
– dowód na to, że nauka przez 
zabawę to nie tylko zajęcia 

w sali, ale też wspólne, 
emocjonalne przeżycie, które 
zostaje w pamięci na długo.  AL

„TRZY ŚWINKI” W KURZĘTNIKU
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P
oniedziałkowe do-
grywki rozpoczę-
ły się od meczów 
w szachach szybkich 

w tempie 15 minut na par-
tię plus 10 sekund po każ-
dym posunięciu.

Piorun najpierw 
pokonał biały-
mi grającego 
pod flagę 
FIDE ro-
syjskiego 
a r c y m i -
strza Sier-
gieja Ło-
banowa po 
60 ruchach, 
a  w  rewanżu 
uzyskał czar-
nymi remis po 64 
i cały mecz wygrał 2,5:1,5.

Dwukrotny mistrz Polski 
w  szachach klasycznych 
oraz aktualny czempion 
w  szybkich i  błyskawicz-
nych, w swoim piątym wy-
stępie w Pucharze Świata 
drugi raz awansował do 
drugiej rundy. Najdalej 
dotarł w Soczi w 2021 roku, 
kiedy to zatrzymał się na 
1/8 fi nału, przegrywając po 
dogrywce 2:4 z Francuzem 
Etienne’em Bacrot.

Teraz rozstawionego 
w turnieju z numerem 122. 
niespełna 34-letniego ar-
cymistrza z Łowicza czeka 
niezwykle trudne zada-
nie. Jego rywalem będzie 
rozstawiony z  numerem 
siódmym najlepszy obec-
nie chiński arcymistrz Yi 
Wei, klasyfi kowany na 11. 
miejscu w świecie.

Bartel zaczął dogrywki 
od porażki czarnymi z mi-
strzem międzynarodowym 
Aronyakiem Ghoshem 
z Indii po 19 posunięciach. 
Zrewanżował się rywalowi 
białymi, wygrywając po 35 
i wyrównując stan meczu 
na 2:2.

W  drugiej rundzie do-
grywek rywalizowano 
w  tempie 10 minut na 
partię plus 10 s po każdym 
posunięciu. Czterokrotny 
mistrz Polski przegrał obie 
partie tego skróconego po-
jedynku i  cały mecz 2:4. 
W  remisowej końcówce 
pierwszej partii po błędzie 
rywala nie znalazł posu-
nięcia, które mogło dać 
mu wygraną, a w rewanżu 
białymi niedokładnym, 
20. ruchem hetmanem 

naraził go i własną wieżę 
na równoczesny atak ze 
strony skoczka rywala.

Dziś w Rio Resort w Goa 
rozpocznie się druga run-
da turnieju z  udziałem 
128 zawodników. Wystą-
pi w niej trzeci z Polaków 
- Radosław Wojtaszek, 
rozstawiony w  turnieju 
z numerem 47. Spotka się 
z francuskim arcymistrzem 
Maxime’em Lagarde.

Pula nagród zawodów, 
które zakończą się 26 listo-
pada, wynosi dwa milio-
ny dolarów. Trzy pierwsze 
miejsca w odbywającej się 
po raz 11. imprezie premio-
wane są udziałem w przy-
szłorocznym turnieju kan-
dydatów oraz nagrodami 
fi nansowymi: 120, 85 i 60 
tys. dol. Za udział w poszcze-

gólnych rundach uczestnicy 
otrzymują 3,5, dalej 7, 11, 17, 
25, 35 i 50 tys. dol.

W najpoważniejszym w tym 
roku turnieju w królewskiej 
grze wystartowało 206 
uczestników. Rozgrywany 
jest systemem pucharowym. 
Mecze składają się z dwóch 
klasycznych partii, w przypad-
ku remisu trzeciego dnia od-
bywają się dogrywki w tempie 
przyspieszonym.

WYNIKI POLAKÓW 
- I RUNDA (1/128 FINAŁU):
Siergiej Łobanow (nr rozsta-
wienia 135, FIDE, ranking 2526) 
- Kacper Piorun (122, 2557) 
1,5:2,5 po dogr.
Aronyak Ghosh (143, Indie, 
2514) - Mateusz Bartel (114, 
257) 4:2 po dogr. PAP

127225opb1-a-M
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Kacper Piorun po wygranej w pierwszej serii 
partii dogrywkowych awansował do drugiej 

rundy Pucharu Świata w szachach w indyjskim 
Goa. Mateusz Bartel został wyeliminowany po 

porażce w drugiej serii tie-breaków.

WTA FINALS - ŚWIĄTEK 
PRZEGRAŁA Z RYBAKINĄ

Ro z s t aw i o n a 
z  numerem 
drugim Iga 

Świątek przegrała 
z  Jeleną Rybakiną 
z Kazachstanu 6:3, 
1:6, 0:6 w  swoim 
drugim meczu fazy 
grupowej tenisowe-
go turnieju WTA 
Finals w Rijadzie.

Obie tenisistki 
grały ze sobą po raz piąty w tym roku. We wszystkich 
poprzednich pojedynkach lepsza była Świątek. Ogólny 
bilans wynosi 6-5 na korzyść Polki.

Świątek rozpoczęła udział w imprezie w Arabii Sau-
dyjskiej od rozbicia w 61 minut Amerykanki Madison 
Keys 6:1, 6:2. W ostatnim spotkaniu „Grupy Sereny 
Williams” zmierzy się w środę z inną tenisistką z USA 
Amandą Anisimovą.

Finał zmagań w Rijadzie rozegrany zostanie 8 listo-
pada.  PAP

LETTIERI NIE JEST JUŻ 
TRENEREM WIECZYSTEJ

Gino Lettieri zakończył pracę na stanowisku tre-
nera Wieczystej - poinformował krakowski klub, 
który w rozgrywkach pierwszej ligi zajmuje obec-

nie szóste miejsce.
Lettieri pracę w Wieczystej rozpoczął 10 październi-

ka, zastępując Przemysława Cecherza. Pod jego kie-
runkiem zespół rozegrał trzy mecze, w których zremi-
sował 3:3 z GKS Tychy oraz przegrał po 2:3 z Pogonią 
Grodzisk Mazowiecki i Miedzią Legnica. Właśnie ta 
porażka w niedzielnym spotkaniu była bezpośrednią 
przyczyną zakończenia współpracy.

Krakowski klub poinformował, że w najbliższym cza-
sie zespół poprowadzi dotychczasowy asystent Rafał 
Jędraszczyk. W następnej kolejce Wieczysta zmierzy 
się ze Stalą Rzeszów.  PAP

AWANS PIORUNA 

DO DRUGIEJ RUNDY, 

BARTEL 

WYELIMINOWANY

eprasa.pl 27bfcc4325
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P
rowadzeni od lata 
przez Słowaka Mi-
chala Gasparika 
zabrzanie ostatniej 

porażki doznali 30 sierpnia. 
Później z siedmiu spotkań 
ligowych wygrali pięć, a dwa 
zremisowali, natomiast wy-
eliminowali też dwóch ry-
wali w Pucharze Polski i za-
meldowali się w 1/8 fi nału.

Tym drugim była w czwar-
tek... Arka, którą pokonali 
na jej stadionie 2:1 i to był 
znak, jak silny jest Górnik, 
bo w Gdyni w tym sezonie 
wcześniej nikt nie zwycię-
żył. Rewanż odbył się już po 
68 godzinach i tym razem 
nikt nie miał wątpliwości, 
która z drużyn była lepsza.

Co prawda krótko po 
przerwie Nazarij Rusyn 
wyrównał na 1:1, ale goście 
z  remisu cieszyli się led-
wie przez cztery minuty. 
Inny z  Ukraińców, Mak-
sym Chłań, ponownie dał 
prowadzenie zabrzanom, 
a  później jeszcze Patrik 
Hellebrand, Ousmane Sow, 
który na raty zamienił na 
gola rzut karny, oraz Luka 
Zahovic zdobyli bramki 
dla lidera.

– Wynik jest fajny, 

ale początek tego nie 

zapowiadał. Po przerwie 

mimo prowadzenia 

wiedzieliśmy, że będzie 

trudno. Mieliśmy trochę 

szczęścia i wygraliśmy 

wysoko – ocenił Gasparik, 

który zwrócił uwagę na 

energię płynącą z trybun 

i nie krył zaskoczenia, że 

mimo obiadowej pory na 

meczu zjawiło się ponad 23 

tysiące kibiców Górnika.

Szkoleniowiec Arki Dawid 
Szwarga nie ukrywał, że 
jego zespół przegrał z kre-
tesem. – Przed nami ciężka 
podróż do Gdyni i  trudny 
tydzień – podsumował.

Ekipa z Zabrza w 14 wystę-
pach zgromadziła 29 punk-
tów i o 5 wyprzedza mającą 
rozegrane jedno spotkanie 
mniej Jagiellonię, która 
w niedzielę uległa Rakowo-
wi Częstochowa 1:2.

Jesteśmy na dnie
O drugiej z rzędu, a trze-

ciej ligowej porażce 
w  sezonie białostoczan 
przesądziły gole Oskara 

Repki. Skuteczny w  GKS 
Katowice 26-letni pomoc-
nik dla Medalików zdobył 
pierwsze ligowe bramki. 
Honorowe trafienie dla 
gospodarzy uzyskał Afi-
mico Pululu. Po raz dzie-
wiąty z rzędu w konfronta-
cji tych zespołów padły co 
najmniej trzy gole.

– Mecz był bardzo emo-
cjonujący, dużo zwrotów 
akcji na boisku i  poza 
nim, ale finalnie jestem 
też dumny z  zespołu, że 
walczył do końca, nie pod-
dał się i dążył do zdobycia 
bramki. Liga to nie jest 
sprint, a maraton, liczy się 
to, kto ma najwięcej punk-
tów po 34 kolejkach, więc 
mnóstwo meczów jeszcze 
przed nami –  skomento-
wał trener miejscowych 
Adrian Siemieniec.

W  58. minucie gra zo-
stała przerwana na ponad 
10 minut z  powodu wy-
wieszenia przez najbar-
dziej zagorzałych kibiców 
gospodarzy obraźliwych 
transparentów, które na-
wiązywały do sędziowa-
nia w poprzednim meczu 
białostoczan, przegranym 
w Zabrzu z Górnikiem 1:2, 

po którym zawieszony zo-
stał cały skład arbitrów, 
z  głównym Bartoszem 
Frankowskim na czele. 
Z  kibicami rozmawiał 
m.in. kapitan Jagiellonii 
Taras Romanczuk.

Drużyna trenera Marka 
Papszuna zrewanżowała 
się Jadze za majową po-
rażkę w kontrowersyjnych 
okolicznościach u  siebie, 
która w  znacznym stop-
niu pozbawiła ją szans 
na mistrzostwo kraju i po 
drugim zwycięstwie z rzę-
du awansowała na siódmą 
lokatę, mając 20 pkt, po-
dobnie jak wyprzedzającą 
ją Korona.

Kielczanie wyraźnie 
złapali jesienną zadysz-
kę. W piątek zremisowali 
bezbramkowo w Gliwicach 
z zamykającym tabelę Pia-
stem i było to ich czwarte 
kolejne spotkanie bez wy-
granej. Podopieczni trene-
ra Jacka Zielińskiego pla-
sują się na szóstej pozycji.

Piast jest wciąż ostatni, 
ale zmiana trenera przy-
niosła nieco optymizmu. 
Gorsze nastroje panują 
w  Niecieczy, gdyż Bruk-
-Bet Termalica przegrywa 

mecz za meczem i aż trud-
no sobie wyobrazić, że dwa 
zwycięstwa, jakie odniósł 
beniaminek, były nad... 
Jagiellonią i Górnikiem.

W  piątek Słonie uległy 
0:3 GKS Katowice, który 
wygrał po raz trzeci z rzędu 
i w błyskawicznym tempie 
przeniósł się z okolic strefy 
spadkowej do środka tabe-
li. Dwa gole strzelił, swoje 
pierwsze w  ekstraklasie, 
Norweg Eman Markovic.

– Ten mecz nas zweryfi -
kował. Jesteśmy na dnie 
– ocenił szkoleniowiec be-
niaminka Marcin Brosz, 
który zapowiedział, że 
w  obecnej sytuacji musi 
inaczej spojrzeć na druży-
nę i być może dać szansę 
zawodnikom, którzy do tej 
pory grali mniej.

Ciężko wygrać, gdy 
zaczyna się od 0:2
Kiedyś mecze Widzewa 

Łódź z  Legią Warszawa 
decydowały o  losach mi-
strzostwa Polski. Teraz 
postawa drużyn to bodaj 
największe negatywne za-
skoczenie sezonu. W obu 
zmieniano już szkoleniow-
ców: w  Widzewie nawet 

dwukrotnie, a  w  stolicy 
w piątek, po odpadnięciu 
z  Pucharu Polski, który 
wydawał się najkrótszą 
drogą do Europy.

W niedzielny wieczór na 
ławce gości jako pierwszy 
trener zasiadł nie Edward 
Iordanescu, a Inaki Astiz, 
który jako piłkarz nigdy 
z Widzewem nie przegrał. 
Passę podtrzymał, ale re-
mis 1:1 nie zadowolił chy-
ba nikogo.

Oba gole padły w drugiej 
połowie. Najpierw Kamil 
Urbański pociągnął za 
koszulkę w  polu karnym 
Angela Baenę i sędzia po-
dyktował rzut karny, któ-
ry na gola zamienił Seba-
stian Bergier. Gospodarze 
prowadzili do 85. minuty, 
kiedy opanowaniem w ich 
szesnastce wykazał się Er-
mal Krasniqi i  precyzyj-
nym strzałem w górny róg 
bramki wyrównał.

Emocji nie brakowało, 
ale poziom nie zachwycił. 

Obie drużyny mają po 17 
punktów i  zajmują miej-
sca 9-10, dużo niższe, niż 
wskazywały przedsezono-
we założenia.

Poniżej oczekiwań i moż-
liwości spisuje się też Lech. 
Broniący tytułu poznania-
cy zremisowali z Motorem 
2:2. To ich trzeci z  rzędu 
ligowy podział punktów 
i  piąty w  ostatnich sześ-
ciu występach.

– Ciężko wygrać, gdy 
zaczyna się od 0:2 – przy-
znał trener Kolejorza Niels 
Frederiksen, czym nawią-
zał do sytuacji, w której to 
goście już po 20 minutach 
prowadzili różnicą dwóch 
goli, a Duńczyk ocenił, że 
ten fragment spotkania był 
katastrofalny w wykonaniu 
jego zespołu.

Obrońcy tytułu do remi-
su doprowadzili jeszcze 
w  pierwszej połowie, ale 
druga odsłona nie przynio-
sła zmiany rezultatu.

 PAP/RED.

KLASYK... PRZECIĘTNIAKÓW 
PIŁKA NOŻNA\\\ Górnik Zabrze pokonał Arkę Gdynia 5:1, przedłużył do siedmiu serię meczów bez 

porażki w ekstraklasie i umocnił się na prowadzeniu w tabeli. Przegrała druga Jagiellonia Białystok, 
a Widzew Łódź zremisował z Legią Warszawa 1:1.

TABELA PO 14 KOLEJKACH:
1. Górnik Zabrze 14 26-12   29 

2. Jagiellonia Białystok 13 25-17  24 

3. Wisła Płock 12 16- 9   22 

4. Cracovia Kraków 12 21-14   21 

5. Lech Poznań 13 22-20   21 

6. Korona Kielce 14 16-12   20 

7. Raków Częstochowa 13 16-17   20 

8. KGHM Zagłębie Lubin 12 25-18   17 

9. Legia Warszawa 13 15-13   17 

10. Widzew Łódź 14 21-21   17 

11. Pogoń Szczecin 13 20-23   17 

12. GKS Katowice 14 20-24   17 

13. Radomiak Radom 13  23-23   16 

14. Motor Lublin 13   18-23   15

15. Arka Gdynia 14  10-25   15 

16. Lechia Gdańsk 13  22-29   10 

17. Bruk-Bet Termalica   14   17-28   10 

18. Piast Gliwice 12  10-15   8

NAJLEPSI STRZELCY
Jesus Imaz   (Jagiellonia Białystok) 8   

Ousmane Sow (Górnik Zabrze) 7    

Tomas Bobcek (Lechia Gdańsk) 7    

Karol Czubak (Motor Lublin) 7    

Mikael Ishak (Lech Poznań) 7    

Filip Stojilkovic (Cracovia Kraków) 7    

Sebastian Bergier (Widzew Łódź) 6  

Afi mico Pululu (Jagiellonia Białystok) 6    

Łukasz Sekulski (Wisła Płock) 6    

Leonardo Rocha (KGHM Zagłębie Lubin) 6 

W 14. kolejce ekstraklasy Widzew Łódź zremisował z Legią Warszawa 1:1
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ZWYCIĘSKI POWRÓT LEWANDOWSKIEGO
PIŁKA NOŻNA\\\ Robert Lewandowski wrócił na boisko po trzytygodniowej przerwie spowodowanej kontuzją. Polski napastnik wszedł na 

ostatni kwadrans niedzielnego spotkania ligowego Barcelony, która na własnym terenie pewnie pokonała Elche 3:1.

KARTKA Z 
KALENDARZA

C
zterdzieści trzy 
lata temu (4 listo-
pada 1982 roku) 

urodziła się Kamila 
Skolimowska, złota me-
dalistka igrzysk olimpij-
skich w  rzucie młotem 
(Sydney 2000). Lekko-
atletka zmarła 18 lute-
go 2009 roku w  czasie 
zgrupowania w  Portu-
galii. Przyczyną śmierci 
był zator tętnicy płucnej.

Od 2009 roku odby-
wa się Memoriał Ka-
mili Skolimowskiej. Od 
2022 roku zawody zo-
stały włączone do Dia-
mentowej Ligi.

Fo
t. 

PA
P

P
iłkarze z Paryża w po-
przednim sezonie nie 
mieli sobie równych, 

zarówno na krajowym, jak 
i na europejskim podwór-
ku. Potwierdzeniem ich 
dominacji był fi nał Ligi 
Mistrzów, w  którym 
pokonali 31 maja 
Inter Mediolan aż 
5:0.

W obecnym se-
zonie nie zwal-
nia ją  tempa 
w Champions Le-
ague. Prowadzą 
w  36-zespołowej 
tabeli z kompletem 
dziewięciu punktów. 
Są również na czele ta-
beli francuskiej ekstrakla-
sy, choć tam z 11 meczów 
wygrali „tylko” 7.

We wtorkowy wieczór 
podejmą drużynę, któ-
ra w  tym sezonie robi... 
jeszcze większe wrażenie. 
Bayern również zgroma-
dził komplet punktów 
w  LM i  jest wiceliderem, 
natomiast w  Bundesli-
dze nie ma sobie rów-
nych: dziewięć triumfów 

w dziewięciu meczach, do 
tego niesamowity bilans 
goli: 33-4.

Od początku sezonu, li-
cząc wszystkie rozgrywki, 
Bawarczycy odnieśli już 15 
zwycięstw. Żaden inny klub 
z najsilniejszych lig Euro-
py nie miał tak udanego 
otwarcia. Wcześniej naj-
lepszy był AC Milan w edy-

cji 1992/93, który wygrał 
pierwszych 13 spotkań.

W minionej kolejce 
Bundesligi Bayern 

pokonał Bayern Le-
verkusen 3:0, choć 
najlepszy strzelec 
drużyny i  całych 
rozgrywek Harry 
Kane rozpoczął na 
ławce rezerwowych, 

a na boisko wszedł po 
godzinie gry.
– Oczywiście gramy le-

piej, gdy on jest z nami na 
boisku, ale za to w Paryżu 
będziemy mieli Harry’ego 
w doskonałej formie – po-
wiedział trener Bayernu 
Vincent Kompany.

Oprócz PSG i  Bayernu 
kompletem punktów po 
trzech kolejkach LM mogą 
pochwalić się Inter Medio-
lan Piotra Zielińskiego, 
który w  środę podejmie 
Kajrat Ałmaty, Arsenal 
Londyn (we wtorek zagra 

w  Pradze ze Slavią) oraz 
15-krotny triumfator roz-
grywek – Real Madryt.

I właśnie wtorkowy mecz 
z  udziałem Królewskich 
to drugi wielki szlagier 
4. kolejki. Podopieczni 
trenera Xabiego Alonso 
zmierzą się na wyjeździe 
z mistrzem Anglii –Liver-
poolem.

Gospodarze zaczęli świet-
nie sezon, ale później do-
stali zadyszki i przegrali aż 
sześć z siedmiu meczów, li-
cząc wszystkie rozgrywki. 
Sobotnie zwycięstwo 2:0 
nad Aston Villą pozwoli im 
w  nieco lepszych nastro-
jach przystąpić do starcia 
z Realem.

To będzie wyjątkowe 
spotkanie dla wychowanka 
Liverpoolu Trenta Alexan-
dra-Arnolda, który przed 
tym sezonem wzmocnił ze-
spół z Madrytu. Dwudzie-
stosiedmioletni obrońca 

może spodziewać się bar-
dzo chłodnego przyjęcia na 
Anfi eld, choć podkreślił, że 
żadna wrogość ze strony 
kibiców nie ostudzi jego 
miłości do The Reds.

– Zawsze będę kochał 
ten klub i zawsze będę jego 
fanem. Bez względu na 
wszystko moje uczucia do 
Liverpoolu się nie zmienią. 
Mam stamtąd wspomnie-
nia, które zostaną na całe 
życie i bez względu na to, 
jak przyjmą mnie kibice, to 
się nie zmieni – podkreślił 
Alexander-Arnold. PAP/RED.

SZLAGIERY W PARYŻU I LIVERPOOLU 
PIŁKA NOŻNA\\\ W 4. kolejce Ligi Mistrzów rozpędzony Paris Saint-Germain podejmie Bayern Monachium. 

W innym wtorkowym szlagierze Liverpool zagra z Realem Madryt.

4 listopada, wtorek

Slavia Praga – Arsenal Londyn           (18.45) 

Napoli – Eintracht Frankfurt            (18.45) 

Atletico Madryt – Union St. Gilloise    (21.00)

Bodoe/Glimt – AS Monaco                 (21.00)

Juventus Turyn – Sporting Lizbona       (21.00)

Liverpool – Real Madryt                (21.00)

Olympiakos Pireus – PSV Eindhoven (21.00)

PSG – Bayern Monachium  (21.00)

Tottenham Hotspur – FC Kopenhaga       (21.00)

5 listopada, środa  

Pafos FC – Villarreal                   (18.45)

Karabach Agdam – Chelsea Londyn (18.45)

Ajax Amsterdam – Galatasaray Stambuł  (21.00)

Club Brugge – Barcelona                 (21.00)

Inter Mediolan – Kajrat Ałmaty          (21.00)

Manchester City – Borussia Dortmund    (21.00)

Newcastle United – Athletic Bilbao      (21.00)

Olympique Marsylia – Atalanta Bergamo  (21.00)

Benfi ca Lizbona – Bayer Leverkusen        (21.00)

T
rzydziestosiedmio-
letni Lewandowski 
poprzedni mecz ro-

zegrał 12 października 
w  barwach reprezentacji, 
kiedy m.in. po jego golu 
biało-czerwoni pokonali 
w  Kownie Litwinów 2:0 
w eliminacjach mistrzostw 
świata. Następnego dnia, 
dość niespodziewanie, oka-
zało się, że zawodnik Barcy 
nabawił się urazu mięśnia 
uda i będzie musiał pauzo-
wać kilka tygodni.

Pierwsze rokowania mó-
wiły o  czterech, a  nawet 
sześciu, a  skończyło się 
na trzech. „Lewy” opuścił 
m.in. ubiegłotygodniowy 
klasyk, w którym Barcelo-
na uległa w Madrycie Re-
alowi 1:2. W piątek trener 
Hansi Flick, który również 
wrócił na ławkę Barcelony 
po dyskwalifi kacji, ogłosił, 
że snajper jest już w pełni 
sił i znajdzie się w kadrze 
na potyczkę z Elche.

Polak zaczął jako rezer-
wowy, a na boisku pojawił 

się w  74. minucie, zastę-
pując Marcusa Rashfor-
da. „Lewandowski wraca” 
– ogłosił w relacji na żywo 
dziennik „Marca”.

Anglik 13 minut wcześ-
niej podwyższył prowa-
dzenie Barcelony z  dzie-
wiątą drużyną La Liga 
na 3:1 i  jak się okazało, 
jednocześnie ustalił wy-
nik. Gospodarze już po 11 
minutach wygrywali 2:0 
po trafieniach Lamine’a 

Yamala i  Ferrana Torre-
sa. Krótko przed końcem 
pierwszej połowy honoro-
wą bramkę dla Elche uzy-
skał Rafa Mir.

Barcelona po niedziel-
nym zwycięstwie awan-
sowała na pozycję wice-
lidera. Ma 25 punktów 
i  o 5 ustępuje Realowi. 
Stołeczna ekipa w  sobo-
tę rozbiła znajdującą się 
w  strefie spadkowej Va-
lencię 4:0.

Bohaterem Królewskich 
ponownie był niezawod-
ny Kylian Mbappe, który 
zdobył dwie bramki: w 19. 
minucie z  rzutu karnego 
i w 31. Francuz ma już 13 
trafi eń w lidze, a jego naj-
większy rywal w klasyfi ka-
cji strzelców, Argentyńczyk 
Julian Alvarez z  Atletico 
Madryt, strzelił 7 goli.

Po jednej bramce dołoży-
li też Anglik Jude Belling-
ham (44.) – chwilę po tym, 

jak rzutu karnego nie wy-
korzystał Brazylijczyk Vi-
nicius Junior – oraz Alvaro 
Carreras (82.).

Real wygrał 13 z 14 me-
czów o stawkę od początku 
sezonu. Przegrał tylko z lo-
kalnym rywalem Atletico, 
za to wysoko – 2:5.

Trzeci z  dorobkiem 23 
punktów jest Villarreal, 
który przed własną pub-
licznością nie dał szans 
Rayo Vallecano. Najbliż-
szego rywala Lecha Po-
znań w Lidze Konferencji 
pokonał 4:0.

Czwartą lokatę zajmuje 
Atletico Madryt (22 pkt) 
po wygranej z Sevillą 3:0. 
Jedną z  bramek dla sto-
łecznej ekipy zdobył Fran-
cuz Antoine Griezmann. 
Było to jego 138. ligowe 
trafi enie w  barwach tego 
klubu. Piłkarz strzelił jesz-
cze 40 bramek dla Realu 
Sociedad (2010-14) i 22 dla 
Barcelony (2019-22), co 
łącznie daje mu 200 goli.
 PAP/RED.
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KOS

tel./fax 089-523-78-78

Stanisław Witold Kosyl licencja 7139

www.kosyl-nieruchomosci.pl
e-mail: biuro@kosyl-nieruchomosci.pl

pl. Pułaskiego 7, klatka nr 2
„Manhattan”, wejście od ul. Kościuszki

kom. 601-82-96-22
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SPRZEDAM

mieszkania

OLSZTYN, Podgrodzie, Ul. Bor-

67896:;<7= >?=@A B?= >CDCCC EF=
2 pok., 1977 rok, III p. /4, ATRAK-
CYJNE, po remoncie, nowe insta-
GHIJ;= KL7M678;N O76PJ E HQ;69;B
15,07 m2, oddzielna sypialnia 8,55 

B?= FHE:;Q6H E 8I >=CC B?= RNR76PJ
5,29 m2, piwnica 2,48 m2, tel. 660 
590 596, LEG-MS-592/ALH

działki | grunty

STUVWXY= ZE[\L]6= ZE[\L]6= ^?CC
B?= ^?CCCC EF= _E:HF6H \]M78GHQH
7\J`aH bOcO = BHG78Q:IEd 6LHJ7-
\LHE= 8 R7\G:e] EH\]M78H J;MQ7-

L7ME:QQH= 8 Q:;MHG;6:;J 7MG;<F7KI:
89Ed9a6:; B;M:H f87MH= RL[M= <HE=
kanalizacja). tel. 660 590 596, 

LEG-GS-420/ALH

lokale użytkowe

STUVWXY= ZE[\L]6= ZE[\L]6=
^?gh=AC B?= @D@CCC EF= i\:;6a
RL7M]6IdJQ7jBH<HEdQ78d 96GHMH-
J[Id 9:` E kHG: RL7M]6IdJQ;J 8LHE
E EHRG;IE;B 97IJHGQ7j\:]L78dB
7 R78:;LEIkQ: ^?gh=AC B?= EH\]-
M78HQd QH ME:HFI; >^^? B?Nl;QH
ADC CCC= CC EF \L]aa7 a;GNhhC @DC
596, LEG-HS-197/ALH

garaże

OLSZTYN= O7J;E:;LE;= _87LI78H
^>= ^h B?= hDCCC EF= mHLHe f E 6H-
QHF;B n 9aHQ78:[Id 9;<B;Qa KL7M-

678d 8 I:[<] RLEdG;<FdIk M7 9:;\:;
<HLHedN mHLHe; R7F7e7Q; 8 <F`\:
79:;MGH M7JHEM 7M ]GN OHQH oHM;]-
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